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W samym sercu pustyni, gdzie piasek lśnił złotem w promieniach słońca, odby-
wał się coroczny Pustynny Wyścig Robotów. Było to wydarzenie, na które
czekały wszystkie roboty z całej pustyni. Wśród nich był mały robot o imieniu
Robotek. Robotek miał przyjaciela, Robusia, z którym znał się od zawsze.
Razem przeżywali wiele przygód, ale tym razem coś było inaczej.

Przygotowania do wyścigu.
Roboty zbierały się na starcie, a atmosfera była pełna ekscytacji. Robotek i
Robuś przygotowywali swoje silniki, sprawdzali koła i upewniali się, że wszystko
działa jak należy. Robotek czuł się jednak dziwnie. Był bardzo podekscytowany,
ale jednocześnie czuł w środku coś, czego nie potrafił zrozumieć.

Gdy wyścig się rozpoczął, roboty ruszyły z ogromną prędkością. Piasek unosił się
w powietrzu, tworząc złote chmury. Robotek jechał tuż obok Robusia, ale nagle
coś poszło nie tak. Robotek poczuł ogromną frustrację, gdy jego koła zaczęły
się ślizgać. Bez zastanowienia, zanim zdążył cokolwiek powiedzieć, popchnął
Robusia, który prawie wypadł z trasy.

Robuś spojrzał na Robotka z zaskoczeniem i smutkiem. “Dlaczego to zrobiłeś?”
zapytał. Robotek nie wiedział, co odpowiedzieć. Zamiast tego, jeszcze bardziej
sfrustrowany, rzucił kamieniem, który leżał na trasie. Kamień trafił Robusia w
koło, powodując, że ten stracił równowagę.

Inne roboty zauważyły, co się dzieje i postanowiły pomóc. Jeden z większych
robotów, o imieniu Stalowy, zatrzymał się i podszedł do Robotka. “Hej, Robotku,
co się dzieje?” zapytał Stalowy. “Dlaczego jesteś taki zły?”

Robotek spojrzał na Stalowego i zaczął płakać. “Nie wiem, co się ze mną dzieje.
Jestem tak bardzo sfrustrowany, że nie mogę się kontrolować” wyznał. Stalowy
położył rękę na ramieniu Robotka. “Czasami, gdy jesteśmy sfrustrowani, możemy
robić rzeczy, których później żałujemy. Ważne jest, aby nauczyć się kontrolować
te emocje.”

Robotek zrozumiał, że musi coś zmienić. Postanowił przeprosić Robusia.
“Przepraszam, Robusiu. Nie chciałem cię skrzywdzić. Byłem tak sfrustrowany,
że nie mogłem myśleć jasno.”

Robuś spojrzał na Robotka i uśmiechnął się. “W porządku, Robotku. Wszyscy
czasem się denerwujemy. Ważne jest, żebyśmy umieli o tym rozmawiać i sobie
wybaczać.”

Robotek, Robuś i Stalowy postanowili razem dokończyć wyścig. Pomagali sobie
nawzajem, wspierali się i cieszyli się każdą chwilą. Choć nie wygrali wyścigu,
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nauczyli się czegoś znacznie ważniejszego - jak radzić sobie z emocjami i jak być
dobrymi przyjaciółmi.

Pod koniec dnia, gdy słońce zachodziło nad pustynią, Robotek zrozumiał, że
kontrolowanie emocji jest trudne, ale możliwe. “Dziękuję wam, że mi pomogliś-
cie” powiedział do Robusia i Stalowego. “Teraz wiem, że mogę być lepszym
przyjacielem.”

Robotek nauczył się, że gdy czuje frustrację, powinien najpierw porozmawiać
o swoich uczuciach, zamiast działać pod wpływem emocji. Dzięki temu mógł
cieszyć się wyścigiem i spędzać czas z przyjaciółmi, nie raniąc ich.

Historia Robotka pokazuje, że każdy z nas może czuć frustrację, ale ważne jest,
aby nauczyć się, jak radzić sobie z tymi emocjami. Rozmowa z przyjaciółmi
i szukanie wsparcia może pomóc nam lepiej zrozumieć siebie i być lepszymi
przyjaciółmi.
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